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Chciałem przedstawić Państwu fragmenty mojej pracy napisanej 1974 r. na zamówienie
prof. Juliana Aleksandrowicza w sprawie dot. przyczyn starzenia.
Na zamówienie prof. Juliana Aleksandrowicza w dniu 7 lutego 1974 r. ukończyłem pracę pt:
„Wpływ odżywiania na biologiczną i kulturową ewolucję człowieka”, której fragmenty przedstawiłem na posiedzeniu Krakowskiego Oddziału PAN w marcu 1974 r. Treść pracy wysoko ocenił prof. Julian Aleksandrowicz pisząc m.in., że stanowi ona zdecydowane wzbogacenie literatury dotyczącej naukowych zasad odżywiania, a ponadto przedstawia duże wartości praktyczne.
Przedstawiam fragment tej pracy dotyczącej przyczyn starzenia się istot żywych (w tym – człowieka) oraz sposób na spowolnienie procesów starzenia i przedłużenia życia ludzkiego.

Badacze zajmujący się tymi zagadnieniami dochodzą do wspólnego wniosku, że przyczyną
starzenia są zmiany w białkach, zachodzące nierównomiernie w poszczególnych tkankach
i narządach, a polegające na postępującym wzroście drobin białkowych, któremu towarzyszy postępujące zubożenie tkanek w wodę. Bowiem białka wiążą tym więcej wody - im drobiny tych

białek są mniejsze, i tym mniej - czym drobiny białek są większe. Stąd samo zubożenie tkanek
w wodę nie jest przyczyną starzenia, jak chcą niektórzy, a jest objawem wzrostu wielkości

drobin białkowych.
Badania hodowli tkankowych wskazują, że przyczyn starzenia należy szukać w środowisku wewnętrznym organizmu, a to jest pochodną wpływu środowiska zewnętrznego, czyli głównie odżywiania. Na sztucznej pożywce komórki ciała człowieka mogą żyć bardzo długo nie wykazując objawów starzenia się. Głównie od składu pożywki zależy szybkość wzrostu hodowli, szybkość różnicowania się komórek, dojrzewania, starzenia i długość życia, które bardzo się różnią, mimo identycznych cech genetycznych.

Żaden organizm złożony nie stworzył optymalnego środowiska wewnętrznego dla „hodowli”
własnych komórek, gdyż nie jest to techniczne możliwe - dlatego żaden nie może żyć wiecznie.

Te same komórki człowieka, które na sztucznej pożywce nie wykazują objawów starzenia,

hodowane w surowicy krwi człowieka starzeją się tym szybciej - im starszy był dawca surowicy.

· Najwolniej - starzeją się z wyciągu embrionów,

· szybciej - w surowicy ludzi młodych,
· a najszybciej - w surowicy ludzi najstarszych.
Hodowane w surowicy starych ludzi z dodatkiem wyciągu z embrionów, wykazują cechy rozwoju charakterystyczne dla hodowli w samym wyciągu z embrionów.

Hodowane na sztucznej pożywce z dodatkiem wyciągu z embrionów, czyli z dodatkiem niektórych białek rosną szybciej, niż na samej pożywce. Czyli już wyciąg z embrionów zawiera pewne ilości składników przyspieszających wzrost, co samo – jest zjawiskiem niekorzystnym, gdyż czym dłuższy wzrost – tym późniejsze dojrzewanie, tym dłuższe życie. I odwrotnie, czym szybszy wzrost i wcześniejsze dojrzewanie – tym życie musi być krótsze. 
Czym szybsze dojrzewanie, czym większe od optymalnego dla gatunku: wzrost i waga ciała,

tym szybsze starzenie się i tym krótsze życie. Z badań nad wpływem różnych pożywek na starzenie się tkanek, wynikają następujące wnioski:
· Surowica krwi człowieka u współczesnych ludzi nie jest optymalnym środowiskiem dla życia komórek ludzkich. Jest tym gorszym, im starszym był dawca surowicy;
· Sztucznie można zbudować środowisko niezawierające związków powodujących starzenie pod warunkiem szybkiego usuwania z hodowli produktów przemiany materii i hodowanych komórek, które są jedną z przyczyn starzenia;

· W surowicy człowieka młodego i starego – nie ma jadów zatruwających hodowlę, 
      jak chcieli niektórzy – brakuje natomiast lepszych składników, obecnych w sztucznej

      pożywce w wyciągu z embrionów, gdyż surowica człowieka młodego, czy wyciąg

      z embrionów ludzkich, dodane do hodowli komórek człowieka starego, znoszą
      przyspieszający starzenie efekt występujący w hodowli samej surowicy człowieka
      starego.
Zatem – sama obecność w hodowli czynników powodujących starzenie, występujących w surowicy człowieka starego, może nie być szkodliwą dla hodowli, jeśli taka hodowla jest wzbogacana

wyciągiem z embrionów.
Dlaczego w organizmach złożonych białka z wiekiem stają się coraz to większe?

Jest to cena, jaką muszą płacić organizmy złożone za to, że składają się z wielkiej liczby komórek,
co uniemożliwia zaopatrzenie wszystkich komórek w każdej chwili i tylko w składniki niepowodujące wzrostu wielkości drobin białkowych, a także szybkie usuwanie z otoczenia komórek i surowicy, związków powodujących wzrost wielkości drobin białkowych. Z wiekiem powinna zwiększać się
ilość związków powodujących wzrost wielkości drobin białkowych, a spadać – ilość związków niepowodujących tego wzrostu. I tak jest istotnie:
Z wiekiem systematycznie spada poziom aminokwasów w surowicy krwi (czyli tych podstawowych cegiełek) - a systematycznie zwiększa się poziom tzw. azotu polipeptydowego, czyli związków złożonych z większej liczby aminokwasów.
